Rok I(II) 


Jeszcze o spisku komunistycznym w Paryżu 


W związku z aferą CSAR, co do któ 


rej toczy się dalsze śledztwo, sędzia 
śledczy Bettelie przesłuchiwał w obec: 
ności obrońców Eugeniusza Deloncle, 
który uchodzi za szefa spiskowców. De 
loncie złożył nader obszerne zeznania, 
w których przedstawił posiadane przez 
niego informacje o możliwości komu. 
nistycznego zamachu stanu oraz omó 
wił kroki, jakie poczynił, aby się temu 
zamachowi przeciwstawić, Zdaniem 
Deloncle zamach stanu miał nastąpić 
w nocy z dnia 15 na 16 listopada. Gdy 
otrzymał na ten temat informacje, po- 
stanowił nawiązać kontakt z Ernestem 
Mercier, prezesem Union Generale de 
l'Electricite, z którym też spotkał się 
dnia 9 listopada. Mercier skierował go 
do jednego z b. ministrów, który miał 
ośw:adczyć, iż powiadorni o całej spra 
wie zastępcę szefa sztabu głównego 
gen. George. Delonce stwierdził na- 
stępnie, iż w porozumieniu z genera- 
łem Deseigneur ostrzegł również gene 
rała Gamelin Gen Duseigneur powia- 
domił missowicie o spisku gen. Game 
lin, zaś Deloncle — gen  Duffeux, 
członka najwyższej rady wojennej i in- 
spektora piechoty. Gen. Duffieux miał 
oświadczyć swemu unformatorowi, że 
szef sztabu głównego nie był zasko- 
czony tymi wiadomościami, gdyż był 
jakoby już o tym wcześniej powiado* 
miony. Dalej Deloncle zaznaczył, iż po 
zostawał również w kontakcie z pew- 
nym wyższym oficerem z domu. woj- 
skowego prezydenta republiki, który to 
oficer zwrócił się do niego o dostar- 
czenie mu pewnych ludzi, oraz karabi- 
nów maszynowych celem obrony pała. 
cu Elizejskiego. 

Z kolei Deloncle przedstawił sędzie 
mu śledczemu szczegóły wykrytego 
przez siebie spisku komunistycznego. 
We wszystkich okręgach Paryża, z wy- 
jątkiem czterech, gdzie komuniści ma- 
ją bardzo nielicznych zwolenników, 
miał być w określonym terminie pod- 
jety atak oddziałów szturmowych, liczą: 
cych około 16 tysięcy ludzi, wyćwiczo: 
nych na modłę wojskową i uzbrojonych 
w nowoczesne karabiny ręczne i ma: 
szynowe. Omawiając dalej organizację 
komunistów Deloncle stwierdził, że bo- 
jówki tego stronnictwa liczą około 70 
tys. ludz', pozostających pod kierownic 
twem oficerów rezerwy. Komuniści za: 
mierzali na samym początku zamordo- 
wać ministrów Bluma, Dormoy i Le- 
bas, aby stworzyć pozory, że chodzi o 
zamach faszystowski, a mastępnie za- 
atakować siódmy okręg paryski i opa- 
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nować ministerstwo wojny oraz kosza- 
ry znajdujące się w tej dzielnicy. O: 
świadczenie swe Deloncle zakończył 
stwierdzając, iż informacje te padał z 
własnej woli szeregowi osób cywilnych 
i wojskowych i że w konsekwencji nie 
widzi potrzeby ukrywania swej działal: 
ności antyrewolucyjnej. 
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Krwawe Święta w Palestynie 


Obecnie dopiero nadchodzą bliższe 
wiadomości o zaciętych walkach, jakie 
toczyły się w Palestynie w czasie świąt 
Bożego Narodzenia między policją i 
wojskami brytyjskimi a -bandą Ara- 
bów. 

Terenem tych walk była górzysta i 
zazwyczaj spokojna okolica na zachód 


GWIAZDKA U PREZYDENTA FRANCJI 


Prezydent Francji Lebrun podejmował gościnnie przy wigilijnej choince 
grono ubogiej dziatwy z Paryża 


Z Dalekiego Wschodu 


TOKIO. W tutejszych kołach poli- 
tycznych kursują pogłoski o ewentual- 
nej reorganizacji gabinetu japońskiego. 
Bierze się pod uwagę możliwość ustą- 
pienia premiera ks. Konoc, zmniejsze- 
nia liczby członków gabinetu i rozsze- 
rzenia pełnomocnictw komitetu dorad- 
ców. 


Chiny przygotowują półmilionową 
armię 


Prasa chińska zamieszcza oświadcze- 
nia marszałka Czang Kai-Czeka, że Chi 
ny będą w stanie nadal prowadzić woj- 
nę bez względu na blokadę „wybrzeży 
przez flotę japońską, komunikując się 
z lndochinami i Rosją. ! 

Dziennik „ľung > Fang - Jih” zapew- 
nia, że grupa oficerów przysłanych 
przez Sowiety ćwiczy w obecnej chwili 
i przygotowuje do walk partyzanckich 
armię, złożoną z blisko pół miliona lu- 
dzi, znajdujących się w prowincjach 
południowych Chin: Hunan i Kuangsi 
Obie prowincje, liczące blisko 50 milio 
nów ludzi, przedstawiają nietylko boga 
ty rezerwuar sił ludzkich, lecz zasobne 
są w rożne metale i rudę żelazną. nieo 
dzowne do prowadzenia wojny. 
Dziennikarz rozszarpany przez minę 

Z Tsinanfu donoszą, że korespondent 
dziennika „Asahi, z terenu dziaiań wo- 
jennych zostat zabity wskutek wybuchu 
miny podziemnej w chwili, gdy oddział 
wojsk japońskich wkraczał do Tsi- 
nanfu. A 


Japończycy usprawiają się 


Oficer minist. Marynarki kpt. Hondo 
złożył wizytę brytyjskiem attache mor- 


sklemu, wobec którego z polecenia mi- 
nisterstwa Marynarki udzielił wyjaśnień 
w sprawie okoliczności, w jakich wy- 
darzyły się na wodach chińskich incy* 
denty ze szkodą dla okrętów  angiel- 
skich. 

Jednocześnie biuro prasowe cesar- 
skiej kwatery głównej opublikowało 
komunikat w sprawie bombardowania 
przez Japończyków kanonierki „Lady 
Bird”. Komunikat ten stwierdza, iż za- 
szła tu omyłka, gdyż Japończycy sądzili, 
że jest to jeden z okrętów chińskich. 
W chwili ostrzeliwania statku panowa 
ła gęsta mgła i flaga angielska była 
niewidoczna. 


Na tyłach armii japońskiej 

Komunikat chiński donosi, że w rejo 
nie na południowy zachód od m. Hanq- 
czau, zajętego ostatnio przez Japoń* 
czyków, rozegrały się walki na dużą 
skalę. Chińczycy zatrzymali się na do. 
godnych pozycjach i stawiają skuteczny 
opórjnacierającym Japończykom. Znacz- 
ne oddziały Chińczyków, które nie zdą 
żyły się wycofać, pozostały na tyłach 
Japończyków, lecz nie złożyły broni tak, 
Że walki toczą Się obecnie w kilku 
punktach, położonych zaledwie o 25 
km. od Szanghaju. Toczą się walki 
również przy ujściu rzeki Jaagtse. 

Prasa chińska donosi, że Karton u. 
silnie gotuje się do obrony Do miasta 
przybyły dość znaczne posiłki z prowin- 
cji Kwangsi. Na konferencji wojsko- 
wych i politycznych działaczy w Kan- 
tonie postanowiono utworzyć nowy Kor 
pus dla obrony miasta. Na czele te- 
go korpusu staną b. dowódcy znane- 
19 ej armii gen. Czen-min-szu i Tsaij 
tin-kal. 


od Tiberiady nad jeziorem Galilej- 
skim, 

W ub. czwartek po zaatakowaniu 
tam samochodu ciężarowego, wiozącego 
robotników żydowskich do Nazaretu, 
policja udała się w pościg za napastni- 
kami i natknęła się na liczną bandę 
Arabów. Na pomoc policji wysłano 
wówczas oddział transjordańskiej straży 
nadgranicznej oraz kilka samolotów. — 
Wywiązała się regularna bitwa, w któ- 
rej po stronie brytyjskiej brało ogółem 
udział 1 000 żołnierzy i policjantów. — 
Arabowie w liczbie około 300 byli pod 
wodzą znanego terrorysty szeika Elasba, 
który był prawą ręką głośnego przy. 
wódcy terrorystów arabskich w czasie 
zeszłorocznych rozruchów w Palestynie 
Fauzi Bey'a oraz pod wodzą szeika At= 
tieha, osobistego współpracownika prze 
bywającego obecnie na wygnaniu mu- 


` ftiego Jerozolimy. 


W czasie walk, które toczyły się 
w ciągu trzech dni, a mianowicie w 
czwartek, w wigilię oraz w d:ień Bo- 
żego Narodzenia. Ogółem zabitych zo- 


stało 40 Arabów, zaś liczba rannych 
jest na razie nie ustalona. Po stronie 
brytyjskiej zabity został oficer i jeden 


żołnierz, a 3 żołnierzy odniosło rany. 

Banda została rozproszona, ale woj- 
ska posuwają się od wsi do wsi i do» 
konywują systematycznego przetrząsa: 
nia całej Galilei. lstnieje przypuszcze- 
nie, że część bandy zdołała uciec do 
Syrii. Banda ta rekrutowała się prze- 
ważnie z wieśniaków z północno:za: 
chodniej Galiłei, która mimo, iż posia- 
da ludność arabską — ma według pro- 
jektowanego podziału komisji królew- 
skiej wejść w skład nowego państwa 
żydowskiego. 

W ciągu tych walk ruch na szosach 
pomiędzy Acre, Safet i Tiberiadą był 
całkowicie wstrzymany. 

Również i w innych częściach kraju 
nastąpiły w okresie świąt odosobnione 
wypadki terroru. W pobliżu Tulcaremu 
doszło do starcia pomiędzy policją a 
kilku uzbrojonymi terrorystami. W cza- 
sie strzelaniny zabłąkane kule raniły 
kilku chłopów arabskich. W  Jerozoli. 
mie nieznany sprawca strzelił do dwóch 
żydów — ojca i Synś, raniąc obu. W 
sobotę autobus żydowski, jadący z Tel- 
Avi-vu, był ostrzeliwany, gdy znajdo- 
wał się o kilkanaście kilometrów przed 
Jerozolimą, przy czym jeden pasażer 
odniósł lekką ranę. W poniedziałek w 
tym samym miejscu ostrzeliwany był 
autobus arabski. 


Arabowie Kształcą się na Koszt 
Niemców 


„Daily Herald” donosi, iż dn 27 bm. 
wyjechała z Jaffy do Niemiec na za 
proszenie niemieckiego ministerstwa 
Propagandy wycieczka 15 Arabów, w 
skład «tórej wchodzą kaznodzieje, dzien 
nikarze i nauczyciele. Koszty przejaz- 
du i utrzymania ponosi Rząd niemiecki. 
Spodziewane są jeszcze dalsze tego ro” 
dzaju „Wycieczki”. 


Siewcy zamętu 


„Daly Herald” donosi, iż w porcie 
Jaffy wyładowano w ubiegłym tygod- 
niu znaczną ilość antybryjskich ulotek 
propagandowych w językach arabskim 
i włoskim, 
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GAZETA CZĘSTOCHOWSKA 


Międzyzwiązkowa komisja administra- 
cyjna robotników zakładów użyteczności 
publicznej w Paryżu uchawliła przerwa- 
nie pracy we wszystkich paryskich za- 
kładach użyteczności publicznej z dnlem 
29 grudnia br., wysyłając jednocześnie 
do ministerstwa spraw wewnętrznych 
delegację z protestem przeciwko pun- 
ktom budżetu m. Paryża, obniżającym 
o 600 fr. rocznie niskie pensje pracow- 
ników, poprzednio już zwaloryzowane. 


Strajk rozszerza się 


Strajk pracowników zakładów użytecz: 
ności publicznej, który rozpoczął się 
już w nocy, gdyż autobusy nocne już 
nie kursowały, rozszerzył się znacznie 
o Świcie. Kolej podziemna i autobusy 
są nieczynne. Publiczność nie  polnfor- 
mowana o strajku, który postanowiony 
został w nocy, oczekuje daremnie na 
przystankach i dopiero pikiety strajku- 
jących uprzedzają ją o wstrzymaniu ru- 
chu. Taksówki nie biorą udziału w straj 
ku iżorganizują wspólne przewozy pasa- 
żerów, zbierając obfite żniwo. 


Wygląd Paryża 


Wybuch strajku pracowników przed- 
sięblorstw użyteczności publicznej Pa- 
ryża zaskoczył dziś całe miesto. Jeszcze 
w dniu wczorajszym rząd dążył do za: 
łatwienia konfliktów strajkowych w prze 
myśle spożywczym i transportowym, a 
jednocześnie klub parlamentarny partii 
socjalistycznej zajmował się całym sze- 
regiem spraw ustawodawczych, nia spo- 
dziewając się zupełnie, że stanie dziś 
w obliczu strajku miejskiego. Strajk zo- 
stał ogłoszony w chwili, gdy delegacja 
pracowników przedsiębiorstw miejskich 
była na audiencji u ministra spraw wew 
nątrznych, przedstawiając mu swe żą* 
dania podwyżkowe. Wybuch strajku na- 
stąpił tak niespodziewanie, że już pra- 
cownicy, zatrudnieni w lokalach restau- 
racyjnych i kawisrnianych, nie mogli 
późnym wieczorem powrócić autobusami 
do domów. 

Dziś od rana strajkują pracownicy 
miejscy, przez co nieuruchomione są 
autobusy, kolej podziemna, gaz, elek- 
tryczność, wodociągi oraz na dwie go- 
dziny od 14 do 16 po poł. obsługa szpi 
talów. Dotychczas strajk pracowników 
wodociągów, gazowni i elektrowni nie 
odbił sie na życiu Paryża, ponieważ za: 
pasy wody, prądu I gazu są na razie 
wystarczające. Najsilniej odczuwa się 
strajk pracowników autobusów i kolel 
podziemnej, tak, iż znaczna ilość skle- 
pów, zwłaszcza wielkich magazynów, u 
ruchomiona została z jedno lub dwu- 
godzinnym opóźnieniem, bowiem więk- 
szość pracowników udawać się musiała 
do pracy piechotą, co przy olbrzymich 
odległościach w Paryżu musiało wywo 
łać znaczne opóźnienia. Na wyglądzie 
miasta odbił się najsilniej strajk zakladu 
oczyszczania miasta. Samochody cięża* 
rowe, które zbierają w ciągu nocy śmie- 
ci zprzed domów Paryża, nie wyruszyły 
w ogóle na miasto, tak iż na większo- 
ści ulic kosze i skrzynie ze śmieciami, 
przygotowane do zabrania, stoją przed 
domami. Jedynie tylko na głównych 
arteriach, jak Pola Elizejskie i Wielkie 
Bulwary, skrzynie że śmieciami zostały 
usunięte do domów. Najbardziej zanie- 
czyszczone są okolice wielkich hal, gdzie 
jezdnia i chodniki są formalnie zesłane 
papierami opakowaniami i śmieciami. 

Rada miejska nie liczyła się jeszcze 
wczoraj z wybuchem strajku. Pracow- 
nicy miejscy otrzymali bowiem przed 
kilku miesiącami podwyżkę. Parlament 
uchwalił podwyżkę dla pracowników 
państwowych, rada uważała zn wystar: 
czające przyznać tylko dodatek, który 
by wyrównał, a w większości wypadków, 
lekko przekroczył łącznie z poprzednią 
podwyżką — obecne pensje pracowni 


ków państwowych. Pracownicy miejscy, 
zażądali jednak ' kategorycznie, aby nie- 
zależnie od poprzedniej podwyżki mią- 
sto przyznało im nowy dodatek w całko 
witej wysokości podwyżki pracowników 
państwowych. Uchwała rady miejskiej 
powzięta została w nocy z poniedziałku 
na wtorek. Związki zawodowe pracowni: 
ków miejskich już we wtorek wieczorem 
podjęły przygotowania do akcji strajko- 
wej i w kilka godzin później strajk zo- 
stał proklamowany. 

Z całej prasy paryskiej jedynie tylko 
„Humanite” i organ Generalnej Konfe- 
deracji Pracy „Le Peuple” popierają bez 
zastrzeżeń ruch strajkowy, który wybuchł 
pod nieobecność głównego przywódcy 
konfederacji p. Jouhaux, bawiącego o- 
becnie w Hiszpanii. 

Socjalistyczny „Populaire” występuje 
z poważnymi zastrzeżeniami, pisząc: 
„„musimy powiedzieć, że uważamy za 
niezrozumiałą metodę, zastosowaną w 
tym wypadku przez działaczy komitetu 
międzyzwiązkowego pracowników miej: 
skich. Hasło strajku zostało rzucone w 
chwili, gdy przywódcy związków zawo- 
dowych miejskich znajdowali się na 
konferencji u ministra spraw wewnętrz 
nych Dormoy. Wobec tego minister spr. 
wewn., który z nimi pertraktował pod 
koniec rozmowy znalazł się w obliczu 
faktu dokonanego. To może tylko utrud 
nić zlikwidowanie konfliktu między pra 
cownikami a władzami miejskimi Pary- 
ża. W międzyczasie — podkreśla , Po 
pulaire" — funkcjonować będzie -tylko 
służba bezpieczeństwa 1 pozostaną na 
postsrunku ekipy doglądające maszyn. 
Tym niemniej od dzisiejszego ranše pra 
cująca ludność Paryża zostanie pozba- 
wiona kolei podziemnej, autobusów, a 
później — być może — gazu i elektycz 
ności. Nikt nie był uprzedzony i żadra 
kampania przygotowawnza nie wytłuma- 
czyła opinii publicznej żądań pracowni- 
ków. Obawiamy się — kończy „Popu 
laire“ — że hasło strajku, rzucone w 
tych warunkach, może zrobić w oczach 
opinii publicznej wrażenie nieuzesadnio 
nego I w konsekwencji zaszkodzić tylko 
ruchowi zawodowemu. 


Rząd zdecydowany jest strajk 
przełamać 


Dziś w godzinach przedpołudriowych 
zebrali się premier Chautemps, wice- 
premier Blum, minister spraw wewnętrz 


Strajk generalny w Paryżu 


nych Dormoy i min. obrony narodowej 
Daladier w pałacu Matignon, celem na- 
radzenia się nad sytuacją, wytworzoną 
przez generalny strajk pracowników u- 
żyteczności publicznej. W czasie tych 
obrad zjawiła się delegacja strajkują- 
cych pracowników z prośbą o udzielenie 
jej audiencji. Premier Chautemps udzie- 
lił odpowiedzi, iż delegacja nie może 
być przyjęta przed powrotem do pracy. 
Po zakończeniu obrad premier Chau- 
temps złożył przedstawicielom prasy na- 
stępujące oświadczenie: 

Sytuacja stworzona przez strajk pra- 
cowników użyteczności publicznej jest 
poważne, lecz rząd zdecydowany jest 
do przedsięwzięcia jak najbardziej sta- 
nowczych kroków. W żadnym wypadku 
nie należy się liczyć, aby świadczenia 
niezbędne dla narodu mogły ulec jakiej 
kolwiek przerwie. Strajk obecny wy- 
buch? w warunkach, które nie pozosta. 
wiają żadnych wątpliwości co do inten- 
cyj jego przywódców. Nastąpił on w 
chwili, kiedy minister spraw wewnętrz 
nych czynił właśnie oficjalne obietnice 
zainteresowanym, a ja przyrzekłem im 
udzielenie audiencji dziś rano. Paryż 
padł tedy ofiarą strajku o charakterze 
socjalnym, który został Świadomie spro- 
wokowany i obciąża niesłusznie całą 
ludność paryską, nie znajdując dla sie- 
ble żadnego usprawłedliwienia. 

Apeluję do ludności o zachowania 
spokoju, do pracowników zaś użytecz- 
ności publicznej, którzy dali się wciąg- 
nąć w ten pożałowania godny strajk, o 
opamiętanie się. Jadni i drudzy powinni 
być pewni, że rząd potrafi wypełnić 
swa zadanie I, mimo wszelkiego stawia 
nego mu oporu doprowad:i do podjęcia 
pracy. 


Strajk przybrał charakter strajku 
powszechnego 


Strajk w zakładach użyteczności pu- 
biicznej okręgu paryskiego przybrał cha- 
rakter strajku powszechnego. Szoferzy 
taksówak, solidaryzując się z pracowni- 
kami metro i autobusów, cdmawiasją 
przewożenia pasażerów. W gazowni, e 
lektrowni i w zakładach wodociągowych 
oraz sprzężonego powietrza podjęto sze: 
reg zarządzeń, by przynajmniej narazie 
Paryżanie nie odczuli skutków przerwy 
w pracy. Służba bezpieczeństwa oraz 
obsługa chorych w szpitalach są zapew- 
nione. 


Rozpaczliwe położenie czerwonych 
pod Teruel 


Agencja Havasa donosi: W dniu 
wczorajszym bitwa o Teruel nabrała 
niezwykle gwałtownego charakteru 
skutkiem wywieranego stale nacisku 
na linie rządowe, znajdujące się poza 
miastęm, przez oddziały gen. Arandy. 
W ciągu tego dnia walczono zacięcie 
o szereg wyniosłości w okolicy Conduc, 
które o zmroku przeszły ostatecznie w 
ręce powstańców. Z pozycyj swoich, 
znajdujących się na odcinku Los Mor- 
rones, przeprowadzili powstańcy szereg 
gwałtownych ataków na równinę Lave- 
ga i Krance, miejscowości Sanblas. Po- 
wstańcy musieli walczyć wręcz, aby 
stopniowo zdobyć kilka pierścieni oko- 
pów rządowych. Główna akcja toczyła 
się na prawym skrzydle wojsk rządo- 
wych na północ od Teruelu Powstańcy 
wprowadzili tam z każdą godziną nowe 
oddziały do bitwy. Sprzyjające warun- 
ki atmosferyczne pozwoliły lotnictwu 
powstańczemu na rozwinięcie inten- 
sywnej działalności, Od świtu aż do 
zapadnięcia zmroku eskadry samolotów 
bombardujących, eskortowane przez 
liczne samoloty myśliwskie, nie za 
przestały bombardowania koncentracyj 


rządowych, znajdujących się przeważnie 
na przedmieściach Teruelu. 

Gen. Aranda nie wprowadził jeszcze 
do akcji swych głównych sił, ograni- 
czając się na razie do działalności stra- 
ży przednich, których zadaniem jest 
zdobywanie pozycyj, dominujących nad 
koncentracjami 'nieprzyjacielskimi. Bi- 
twa o śródmieście Teruelu osiągnęła 
swój punkt najwyższy wczoraj wieczo- 
rem. O godz. 19 nastąpił wielki nalot 
eskadr powstańczych na oddziały rzą- 
dowe Nadawcza stacja radiowa w Te- 
ruelu uzyskała wczoraj połączenie z 
Saragossą, zawiadamiając, że dzień był 
bardzo ciężki, lecz że daje się już od- 
czuć działalność wojsk powstańczych, 
śpieszącvch z odsieczą. 


Ul. Dąbkowskiego 8 10 


vis a vis Poczty 
to nowy adres znanej 
wśród automobilistów 
firmy: 


|„Auto Service” 


Centralny Zw. Detalicznego Kapiectwa Chrześcijańskiego Rzeczypospolitej Polskiej — Oddział w Częstochowie 


urządza w dn. 31 grudnia 1937 r. 
w sali Straży Ogniowej 


Sylwester Kupiecki 


na który uprzejmie WPP. z rodziną zaprasza 


Orkiestra doborowa. — Bufet tani i smaczny. — Moc niespodzianek.— Wejście dla Pań zł. 1.99 dla Panów zł. 2.49 


Początek o godz. 21. — Strój dowolny — Wejścię tylko za zaproszeniami, 


Nr 33 (36) 


Obrady komisji prawniczej 
Senatu 


Komisja prawnicza Senatu obrado- 
wała nad projektem noweli do ustawy 
o ochronie lokatorów i przedłużeniem 
zniżek komornego. 

Komisja po szczegółowej dyskuji u- 
chwaliła przedłużyć obniżkę komorne- 
go, określoną dekretem Prezydenta Rze- 
czypospolitej z 14 listopada 1935 roku 
do dnia 31 grudnia 1938 r. zgodnie z 
projektem rządowym, a zmieniając w 
ten sposób uchwałę sejmową, która 
przedłużała tę obniżkę do dnia 31 mar- 
ca 1939 r. 

Komisja uchwaliła również, że po- 
cząwszy od 1 stycznia 1939 r. wyso- 
kość komornego wzrastać będzie co 
kwartał o 25 pct podstawowego ko- 
mornego aż do osiągnięcia pełnego 
podstawowego komornego. Ponadto 
komisja rozszerzyła swobodę zawiera- 
nia umów co do wysokości i sposobu 
zapłaty komornego także i na mieszka 
nia czteropokojowe, które dotychczas 
z tej swobody korzystać nie mogły. 

W końcu komisja przyjęła następują- 
ce rezolucje: 

1) zważywszy na konieczność możli- 
wie szybkiego rozwiązania zagadnienia 
dostarczania dla świata pracy odpowied 
nich mieszkań. 

Senat wzywa rząd do przedłożenia 
programu finansowania budownictwa 
mieszkań małych, t j. nie większych 
ponad dwa pokoje z kuchnią, w takich 
rozmiarach, aby stworzyć na rynku 
mieszkaniowym sytuację taką, aby u- 
stawa o ochronie lokatorów nie była 
potrzebna. 


Kartel drożdżowy 
czy monapol? 


Dowiadujemy się, że równolegle z 
przeprowadzeniem obniżki podatku od 
drożdży, które nastąpi po przyjęciu 
przez Senat uchwalonej już przez Sejm 
ustawy, zostanie rozwiązany kartel droż- 
dżowy i ewent. uwzględnione będą po- 
dania o udziele koncesji na nowe 
drożdżownie 

Kartel obejmuje obecnie 15 drożdżow- 
ni, z których część jest unieruchomio- 
na za twz. odpłatami. O budowę no- 
wych drożdżowni ubiegało się kilkadzie 
siąt osób, wzgl. firm. W niektórych 
kołach wysuwają luźny narazie projekt 
zastąpienia obecnego kartelu przez pań 
stwowy monopol drożdżowy. 


Sprawy ZNP 

Min. oświaty prof. Swiętosławski, 
który jak wiadomo, przejął z rąk gen. 
Składkowskiego * dalsze czuwanie nad 
losami Związku Nauczycielstwa Polskie. 
go, przyjął delegację działaczy tego Zw. 
l odbył z nimi konferencję, w której 
miał postawićż sprawę w ten sposób 
aby na zbliżającym się walnym zjeździe 
do nowych władz nie byli wybrani skom 
promitowani członkowie dawnego za- 
rządu z p. Kolanką na czele. Odpo- 
wiedź związkowców była, że na odby- 
wających się zebraniach okręgowych 
dawny zarząd spotyka się z uznaniem 
większości i delegatami na walny zjazd 
będą głównie zwolennicy pp: Kolanki i 
Nowickiego. W tych warunkach po: 
nowny wybór członków dawnego za- 
rządu jest zupełnie pewny. 

P. min. Swiętosławski miał odpo- 
wiedzieć, że wobec tego powierzy pie- 
czę nad dalszymi losami związku Mi- 
nistrowi Spraw Wewnętrznych. 

W biurach związku panuje w tej 
chwili nie opisany chaos. Pracują tam 
3 kategorie urzędników, a mianowicie 
dawni pracownicy z ery p. Kolanki, 
pracownicy przyjęci przez kuratora Mu- 
stoła I pracownicy Świeżo przyjęci przez 
nowego kuratora Maciszewskiego. Trzy 
te, wrogo usposobione względem sie 
bie, grupy wzajemnie się nie pozdra- 
wiaią, nie rozmawiają jak tylko w ko- 
niecznych sprawach służbowych. Sy- 
tuacja jest o tyle groteskowa, że 
wszyscy pracownicy, żarówno „kolan- 
kowcy”, jak „musiołowcy” i „maciszew 
szczaki” mają wypowiedzenia w róż- 
nych, ale niedalekich terminach. Nikt 
nie jest pewny przyszłości i oczekuje 


zmian. które oczywiście dla jednych 
będą korzystne, dla innych katastro- 
falne. 


BEETA UE Tp) TTE) 


Karykaturzysta-stka 


zechce podać swój adres — dołączyć próbki 
rysunków. Zgłoszenia do Gazety dla„Leliwity" 
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KALENDARZYK 

GRUDZIEŃ Dziś: Sylwestra papieża 
Jutro: Nowy Rok 1938 
Objawienie Pańskie 

Słońce: Wschód 7.23 

Zachód 15.32 
Księżyc: Wschod 6.46 
PIĄTEK Zachód 15.16 

creeme 


Dyżury aptek 


W nocy z czwartku na piątek dyżurują apte 
ki przy ul. Stary Rynek i ks. Kordeckiego, 
w nocy z piątku na sobotę — przy ul. N. M. 
P. 50 i Warszawskiej. 


Życzenia noworoczne. Pan staro- 
sta częstochowski Władysław Rozmary: 
nowski w dalu 1 stycznia 1938 roku w 
g. od 11,350 do 12,30 w swym gabinecie 
urzędowym w starostwie będzie przyj- 
mował życzenia składane przez przed- 
stawicieli władz, organizacji i społeczeń 
stwa dla Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
P. Prezydenta R.P., Marszałka Smigłego- 
-Rydza i Rządu. 


Nieszpory na zakończenie sta- 
rego roku. We wszystkich miejsco- 
wych kościołach odbędą się dziś, w 
piątek, uroczyste nieszpory na intencję 
zakończenia starego roku. Początek 
przeważnie o g. 17. 


Nowenna ku czci św Pawła na 
Jasnej Górze W uzupełnieniu wczo- 
rajszej wzmianki pt. „Pawełki”, komu- 
nikujemy, że uroczysta, dziewięciodnio- 
wa nowenna ku czci św. Pawła, zwana 
popularnie „Pawełkami”, rozpocznie się 
w dniu 9 stycznia 1938 r. I będzie za- 
czynała się o g. 16,15. 

Na całość tego nabożeństwa składa 
się zbiorowe, wspólne odśpiewanie 
hymnu, modlitwy, okadzenie relikwii 
Świętego i ucałowanie ich przez wszyst 
kich obecnych na nabożeństwie. 


„Opłatek" u rzemieślników. Tra. 
dycyjnym zwyczajem w dniu 1 stycznia 
odbędzie się w lokalu własnym przy 
Alei NMP Nr 9 o g. 17 „Opłatek” Okrę 
gowego Towarzystwa Rzemieślniczego 
połączony z zabawą taneczną. 

Karty uczestnictwa Są do nabycia w 
sekretariacie Towarzystwa Rzemieślni- 
czego do dn. 31 bm. 


Młodociani na wypoczynek. — 
Miejscowa  Ubezpieczalnia Społeczna 
wyśle w niedługim czasie 20 młodo- 
cianych ubezpieczonych na zimowe ko 
lonie wypoczynkowe. 


Eleganckie Panie 
Wytworni Panowie 


czeszą się i śolą w znanym 
w Częstochowie pierwszorzędnym 
SALONIE FRYZJERSKIM 


N. NOWICKIEGO 
AI. Wolności 3, tel. 16-16 


Ostatnie Nowości 
Gwiazdkowe 


Dla młodzieży od lat 10-ciu 
BIBLIOTEKA NAUKOWĄ 
Drogin O., —Myślące maszyny 
lgłowski N. — Na falach ekranu 
(kino, filmy kinowe) 
Las Jan— Wieści płyną w świat 
(Sposoby przenoszenia wiadomości) 
Reed Maxwell, Ziemia 
„ „ ycie Oceanu 
Wilkosz W. Prof, Liczę i myślę 
Wojtusiak R. J i Łuczyńska H 
Z życia i obyczajów zwierząt 
Beletrystyka czołowych pisarzy: 


Giżycki J.—Janek i Samba 6,— 
Fiedler A — Zdobywamy Amazonkę 5,— 
Makuszyński, Szatan z 7-ej klasy 4,50 


oraz wiele innych pięknych 
TANICH KSIĄŻEK poleca na GWIAZDKĘ 


Księgarnia W. Nagłowski i S-ka 


Częstochowa, ul. N. M. Panny 33. 
Tel. 13-00 — Konto P.K.O, Nr. 146768 


GAŻETA CZĘSTOCHOWSKA 


Z życia Częstochowy i okolicy 


Str 3 


Niniejszym zawiadamiam, że w dniu dzisiejszym objęłam 


GOSPODĘ WARSZAWSKĄ 


po państwu Gątkiewiczach i mam nadzieję, że Szanowna Klien- 
tela darzyć mnię będzie nadal takim samym zaufaniem jako mili 


i stali goście tej Gospody 


Z poważaniem 


MARIA SZEWCZYKOWA 
właśc. GOSPODY WARSZAWSKIEJ 


ul. N. M. Panny 41 


Zastanówmy się... 


Koniec roku, to znakomita okazja do 
zastanowienia się nad tym, co zdoła- 
liśmy uczynić w ostatnim okresie cza- 
su, których zamierzeń nie udało się 
nam urzeczywistnić oraz na co należa- 
łoby zwrócić najpilniejszą uwagę w nad- 
chodzącym nowym roku. 

Zastanówmy się przeto, co już uczy- 
niliśmy w ub. roku dla odżydzenia han- 
dlu w Częstochowie, dla wpojenia w 
miejscowe społeczeństwo zasady: „swój 
do swego”, dla wyrwania z jego rąk 
przebrzydłych piśmideł żydowskich, dla 
zorganizowania niezależnej, silnej i 
świadomej celu, katolickiej, narodowej 
opinii Częstochowy, dla nadania Czę- 
stochowie charakteru polskiego Lour- 
des? 

Co zamierzaliśmy uczynić w roku u- 
biegłym w wymienionych wyżej spra- 
wach i co nam przeszkodziło w wyko 
naniu czy doprowadzeniu do końca na- 


KRAWATY 
KOSZULE męskie 
PULOWERY, GETRY 
CZAPKI 


Zmiana właścicielś. Znaną w na- 
szym mieście restaurację p. f. „Ciospo- 
da Warszawska" z dniem 1 stycznia 
1938 r. nabyła nowa właścicielka p. 
Marla Szewczykowa, której życzymy dal 
szego rozwoju Interesu. 


imprezy 


W ubiegłą środę w sali Rady Miej- 
skiej odbyło się posiedzenie Sekcji Im- 
prezowej Miejskiego Obywatelskiego Ko- 
mitetu pomocy zimowej bezrobotnym w 
którym udział wzięli pp.: senator Zbier” 
ski, dyr. Cywlok! 1 wielu wybitnych 
przedstawicieli miejscowych organizacyj 
i społeczeństwa. Celem zebrania było 
poinformowanie ogółu o zamierzonych 
imprezsch sekcji Imprezowej I apel o 
współdziałanie w tej akcji możliwie naj 
większej liczby mieszkańców Jak wyni- 
ka z programu prac sekcji impr zcwej, 


urządzane będą w najb żŻ:rvm *zasie 
przedstawienia teatralne, ki ry, w 
których udział we:mą wybimi ` :sSGowi 
mezycy, orkiestr wojskowe : chóry. 


Przedstawienia kinowe d zabawy tenacz” 
ne niewąt»liwie wype 114 bogato uroz- 
malcony program. Dotychczes jak wy” 
nika ze sprawozdania złożonego przez 
sędziego Switalskiego Sekcja tmprezowa 
już wpłaciła 700 zł do kasy Komitetu a 
zamierza osiągnąć z projektowanych im- 
prez jeszcze 6 tysięcy złotych ZA roz- 
sprzedane bilety. 

Dla tego też skierowano apel do spo- 
łeczeństwa tutejszego, aby najgorliwiej 
poparło te imprezy, nie odmawiając na- 
bycia biletów od osób, które się pod- 
jęły ich rozprzedaży. Plerwszy z zapo- 
wiedzianych Imprez będzie Wieczór 
Rozrywkowy, który odbędzie się dnia 


poleca firma 


JERZY CHOLEWICKI i S-ka 


Częstochowa, ll-ga Aleja 23 


szych zamierzeń? 

Co należałoby uczynić, by w nowym 
roku uzupełnić wszystko, co zostało do 
zrobienia ze spraw już uplanowanych. 

Jakie najbliższe hasła i cele wysunąć 
winna Częstochowa na rok 1938. 

We wszystkich tych sprawach należy 
nadsyłać odpowiedzi do Redakcji „Ga- 
zety Częstochowskiej”. 

Najlepsze prace będą nagradzane i 
drukowane na łamach „Gazety Często- 
chowskiej. 

Wzywamy wszystkich Szanownych 
Czytelników do współdziałania. 

Niechże ten nowy rok, u którego 
wrót stoimy już obecnie, lepszy będzie 
od poprzedniego, a będzie lepszy, je- 
żeli wszyscy tego będziemy chcieli i 
jeśli wszyscy chcieć naprawdę potrafi- 
my. 
Czekamy na Wasze listy, Szanowni 
Czytelnicy. 


Bieliznę ciepłą 

Piżamy, SZLAFROKI 
Kołnierzyki, szelki 
SZALE, CHUSTECZKI 


11 stycznia w Miejskim Teatrze Kame- 
ralnym z udziałem pp. prof. Bursika, F. 
Jałowieckiego I chóru rewelersów Freda 
z bogatym programem. 


Jesźcze jeden związek. Pracowni. 
cy magistratu postanowili wzorem pra- 
cowników miejscowej  Obezpieczalni 
zorganizować własny Związek Niepod. 
ległościowców, którego członkami mo- 
gą być ci pracownicy miejscy którzy 
brali udział w ruchu niepodległościo- 
wym. Zebranie organizacyjne zostało 
wyznaczone na 1] stycznia 1938 r. 


Teatr Miejski. Dziś premiera. Na 
afiszu; „Ładna historia” komedia w 3 
aktach G. Fleursa, z gościnnym wyste- 
pem Fr. Brodniewicza, w reżyserii T. 
Krotke, w oprawie dekoracyjnej St, We- 
grzyna. Udział biorą: Brodniewicz, Ba- 
ronówna, Krotke, dyr. Brodzikowski, 
Gliński, Zarambina, Elsnerówna, Puch- 
niewska, Orsząński i inni, Początek 
o godz. 20,30. 


Półtora miilona złotych ża trzy 
kwartały. Ubezpieczenia chorobowe i 
opieka nad ubezpieczonymi w miej: 
scowej Ulbezpieczalni Społecznej fro- 
chłonęły w pierwszych trzech kwarta: 
łach r. b. około półtora miliona zło- 
tych. 

Sprawa klosków. Sekcja kioskarzy 
przy Związku Inwalidów opracowuje 
plan nowej sieci kiosków w mieście. 
Przy tej okazji warto podkreślić, że roz 
mieszczenie kiosków w Częstochowie 
jest fatalne i gdy w śródmieściu “kio. 
ski są zgrupowane jeden nieledwie na 
drugim, na dalszych nawet ludaych u- 
licach niema kiosków wcale, 

Dobrze byłoby, by nowy projekt u- 


względnił potrzeby całej Częstochowy 
i nawet, nie ruszając kiosków ze śród- 
mieścia, pomyślał o stworzeniu nowych 
placówek, tam gdzie ich dotychczas 
niema, a gdzie brak kiosków z gazeta- 
mi daje się już odczuwać, 


Zagarg © umowę zblorową. 
Zatarg dozorców z właścicielami nie- 
ruchomości wchodzi na inne tory. Je- 
żeli Komisja Rozjemcza, którą ma sta- 
nowić lnspektor pracy i po 1 delego 
wanym przez Sąd Okręgowy i Staro- 
stwo nie poweźmie odrazu stanowczych 
decyzji, sytuacja znacznie się zaostrzy, 
bowiem wielu właścicieli nieruchomoś- 
ci, nie czekając na rozstrzygnięcie ca- “ 
łej sprawy, już wymówiło dozorcom 
mieszkania i pracę z dniem 31 marca 
1938 roku. 

Należy sądzić jednak, że groza utra- 
ty pracy z jednej strony, a względy 
ludzkie z drugiej skłonią i dozorców i 
właścicieli nieruchomości do ugody i 
zawarcia umowy zbiorowej jaką przed: 
stawi Komisja Rozjemcza. 


Kim jest zabójca. Należy już wkrót- 
ce oczekiwać ujawnienia nazwiska spra 
wcy mordu, dokonanego w Borze Za- 
pilskim na osobie nauczycielki ś. p. A. 
Gruszkówny, śledztwo bowiem posuwa 
się rychło naprzód i lada dzień zosta- 
nie całkowicie ukończone. 


Walka z wścieklizną. W ostatnich 
dniach policja sporządziła znów 10 do- 
niesień karnych na właścicieli psów 
trzymanych bez uwięzi, bądź prowa- 
dzonych bez kagańców i smycz. 


Hej, jak czas upływa mile, 
Sak wesoło biegną chwile, 
W salonach, czy wiejskiej chacie 
Prsy dobrej kawie lub herbacie, 


„Mokka Kawa” 


Leon Piotrowski 
CZĘSTOCHOWA | 
II Aleja 24, tel. 2001-2240 
Poleca nowo sprowadzone i znane 


z dobroci najprzedniejsze gatunki 
zawsze świeżo palonej elektrycznym 
aparatem Kawy 


oraz Herbaty Ceylońsktej 
i Kakao holenderskie 


Rab r l 
Znane ze swej dobroci 
Wyroby cukiernicze 


poleca istniejąca od wielu lat 
w Częstochowie fabryka 


P. DĘBSKI 


ul. Piłsudskiego Nr 21. 
Telefon 20-89. 


Żądajcie od wszystkich 
sprzedawców gazet 


„Gazety Częstochowskiej” 
GEEEEEGKESUEZZE A | (wż SPADA W 3. Wata JE: 


Pokój 


| ocz) 
Współpracę neering obej- 


Oferty do Gazety dla „W—2*, 
kupię, cal 20 z do: 


ma O 
Dubeltówkę brym pokr.ciem, fabr. 


„Eley* w dobrym Stanie bez raka. Ofert 
„Gazety* pod Ślzierżawca”*. a 
na posadzie — zmieni po- 


pz ——= 
Bilansista sadę bez względu na miej 


scowość, Oferty do Gazety dla „Bilansisty” 
przyjmę do wspól- 


Sublokatorkę nego pokoju z u- 


trzymaniem lub bez. Wiadomość ul. N. M. P 
79 (lewa oficyna, I pietro). 
Zygmunt Kowal- 


Elektromonter czyk przyjmuje 


zamówienia na instalneje elektryczne do świa 
tła i siły, oraz podejmuje się wszystkich ro- 
bót wehadzących w zakres elektramenterstwa. 
A warunki ala domów nowowybu* 
wanych — za getówką i na raty — R 
Wieluński 32. i i cz 


umeblowany do wynajęcia od za- 
raz. Kilińskiego 28-6. 
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GAZETA CZĘSTOCHOWSKA 


Z całej Polski 


Kopalnie pokazowe 


Magistrat tarnogórski zamierza uru- 
chomić w najbliższym czasie podziemie 
nieczynnych kopalń kruszcu, a specjal- 
nie podziemie b. kopalni kruszcu „Fry* 
deryk” pod Tarnowskimi Górami dla 
celów turystycznych jako kopalnie poka 
zowa. Podziemia te położone są na 
południe i zachód od miasta Tarnow- 
skich Gór między gminami Bobrowniki, 
Sucha Góra i Szybem Staszyca. 

Podziemia kopalni „Fryderyk”, która 
powstała przed przeszło 150 laty, leżą 
na obszarze dawniejszych kopalń, któ- 
rych początek datuje się z X wzgl. XI 
wieku. Kopalnictwo w obwodzie bytom- 
sko - tarnogórskim istniało już w jede- 
*"nastym wieku. Istnieją jeszcze dziś 
stare ganki i wyroniska, liczące po 500 
-—600 lat. Kopalnictwo tarnogórskie do- 
trwało niemal do wojny światowej, zaś 
kopalnictwo rudy żelaznej trwa po dziś 
dzień. 

Podziemia na obszarze b. kopalni 
„Fryderyk” uważać należy jako najster: 
sze, a górnictwo tarnogórskie jako ko- 
lebkę górnictwa śłąskiego. Przez całe 
wieki podróżowali ludzie nauki, wiedzy 
oraz interesu do Tarnowskich Gór, eby 
podziwiać tam kunszt górnictwa I pierw 
szą maszynę ogniową na kontynenćcje 
europejskim oraz podziemie tych ko- 
palń. Przed trzema laty powstała myśl 
udostępnienia historycznych podziemi 
kopalń tarnogórskich szerokim warstwom 
ludności. W kopalni tej mogą turyści 
uzmysłowić sobie wszystkie systemy i 
metody odbudowy górniczej od najdaw- 
niejszych wieków aż po czasy dzisiejsze. 
Udostępnienie podziemi tych starych ko- 
palń odciąży równocześnie czynne ko- 
palnie, gdzie ruch turystyczny jest nie- 
pożądany. 

Realizacja powyższego planu zależna 
jest od zezwolenia Ministerstwa Przemy- 
słu i handlu. 


Opłaty za miejsce na ławce 
w ogrodzie Saskim 


Jak wiadomo, za użycie krzesła w o” 
grodzie płaci się pewną kwotę na rzecz 
inwalidów. Siedzenie jednak na ław- 
koch w ogredach jest bezpłatne. Zna- 
lazł się jednak amator łatwego zarobku, 
który pobierał opłaty za siedzenie na 
ławce od tych osób, które nie wiedzia- 
ły o różnicy pomiędzy ławką a krze- 
słem w parkach i ogrodach. Zwłaszcza 
polował na przybyłych z prowincji. Po 
zainkasowaniu 10 groszy na prawo do 
korzystania z ławki wydawał kwitki wy» 
rwane z bloczków. Oszusta zatrzymano. 


Komunizm w żydowskich 
związkach 
Sąd Okr. w Sosnowcu na wniosek 
władz starościńskich w Olkuszu rozwią 


Powodzeniem w Karnawale 
cieszyć się będą Panie 


w toaletach z firmy 


J. PIWNIGKA 


EMicicnianiiwa Alien GK DĄ 
ul. N. Panny Marji 46 


Najnowsze oryginalne 
modele sukien 
balowych i wieczorowych 
już są na składzie 


Spieszcie 
z pomocą zimową 
dla bezrobotnych! 


zał dwie organizacje żydowskie w Wol- 
bromiu, mianowicie Zw. Żaw. robotni- 
ków przem. odzieżowego i Zw. przemy- 
słu skórzanego z powodu uprawiania ko 
munistycznej akcji wywrotowej na tere- 
nie tych związków. 


Działalność tych związków jeszcze na 
wiosnę ub. roku została zawieszona przez 
Starostwo olkuskie, obecnie Sąd Okrę- 
gowy tylko zaakceptował to zarządzenie. 


Nowe oszustwo żydów 


Władze bezpieczeństwa ujawniły jesz- 
cze jedną sferę emigracyjną. Polegała 
ona na wygożyczaniu paszportów zagra- 
nicznych, celem przedostania się do kra- 
jów Ameryki Południowej. W związku 
z tym 5 wychodźców żydowskich z Pol 
ski aresztowano w Argentynie za nicle- 
galne przedostanie się, drogą okólną 
przez Paragwaj, za pomocą wypożyczo= 
nych paszportów. 

Obecnie władze prowedzą dochodze- 
nia w Warszawie, celem wykrycia orga- 
nizatorów nowej, afery emigracyjnej. 


(WE EYE TEPEE ADE S (ZAOARW 


BUDOWNICTWO SZKOLNE NA WSI 


Okazały gmach szkoły powszechnej w gminie Kaczory, (powiat Chodzież) wybu- 

dowany ostatnio wysiłkiem finansowym mieszkańców gminy i Komitetu Budowy 

Publicznych Szkół Powszechnych. Nowopowstała szkoła należy do największych 
i najbardziej nowoczesnych szkół wiejskich w powiecie. 


Że świata 


Mussolini o Polsce 


W czasie wizyty, jaką bawiąca nie- 
dawno w Rzymie delegacja wojskowo: 
legionowa złożyła Mussoliniemu, szef 
rządu włoskiego wygłosił następujące 
przemówienie: 

„Bardzo jestem rad, że widzę was u 
siebie, moi Panowie, Was, Przedstawi: 
cieli legionistów i armii. 


Jestem przekonany, że zrobiono 
wszystko, by wam pokazać rzeczy go- 
dne widzenia i aby uczynić wam mi- 
lym pobyt w Italii. 

Mieliście zapewne  niejednokrotną 
sposobność przekonać się, jak żywymi 
wśród ludu italskiego są przyjazne u 
czucia dla Polaków. 

Oba nasze narody łączą węzły gorą- 
cej przyjaźni, która wyrosła nie tylko 
na podobieństwie temperamentów i 


wspólnej kultury, lecz zapewne z po- 
dobnej w przeszłości doli obu naro: 
dów. 

Moi Panowie — wielki Wasz wódz, 


Piłsudski, którego całe Życie było wal- 
ką, zostawił wam Polskę wolną i silną. 
Na was, na Jego żołnierzach leży teraz 
odpowiedzialność, aby silną była i 
nadal, 

Wiem, że Polacy są narodem dobrych 
żołnierzy, Podkreślam, że Polska musi 
być silna i mocna, a mocytej najistot: 
niejszym wyrazem jest armia. 


Gdy myślałem o Polsce, {gdy studio? 


„wałem jej historię, mówiłem sobie za- 


wsze, że Polska ma przed sobą wielką 
przyszłość. Jestem pewny Waszej wiel- 
kiej przyszłości. 

Polskę i Italię łączą I dziś wspólne 
zadania i losy. Sytuacja obecna zbliża 
nas jeszcze bardziej i nadaję większą 
wagę naszej przyjaźni. 


Dlatego pragnę, żeby Polacy i Ital- 


czycy poznawali się bliżej i lepiej. 
Trzeba by Polacy wyjeżdzali jak naj- 
częściej do Italii i naodwrót, by ltal- 


czycy odwiedzali Wasz kraj. 

Chcę, żebyście słowa moje powtó- 
rzyli po powrocie do kraju. 

W końcu raz jeszcze powtarzam, że 
chee, żeby dni spędzone w ltalii pozo: 
stały w Waszym wspomnieniu, jako 
najmilsze w Waszym życiu.” 


-io soo aor O 


Ludzkość w cyfrach 


W ostatnich czasach ukazało się kil: 
ka nowych statystyk poświęconych czło- 
wiekowi jako jednostce oraz całej ludz 
kości. Niektóre z nich odbiegają bar- 
dzo daleko od dotychczasowych obli: 
czeń. Np. rocznik Ligi Narodów podaje. 
że iiczba ludzi żyjących na całej kuli 
ziemskiej wynosi 2.100 milionów, pod- 
czas gdy statystyki poprzednie mówiły 
tylko o 1500 milionów. Różnica, jak 
widzimy, dość znaczna, ale wymienio- 
ny rocznik zastrzega się, że te cyfry 


nie mogą być „uważane za ścisłe, gdyż 


w obecnym okresie nie można nawet 
jeszcze dokładnie ustalić zaludnienia 
Chin i wiadomo tylko tyle, że waha 


się ono między 350 a 500 milionami, 


Na pytanie, jak przedstawia się ludz- 
kość pod względem wyznaniowym, od- 
powiada statystyka przeprowadzona 
przez urzędy Watykanu. Według niej 
w Europie żyje 201.855.900 katolików, 
co stanowi 43 procent wszechświato» 
wej ich liczby. Chrześcijan niekatolików 
jest w naszej części świata 234.259,575, 
a wyznawców religii niechrześcijańskiej 
31.340.000. W Ameryce Północnej nali. 
czono 52 i pół miliona katolików, 85 i 
pół miliona chrześcijan innych wyznań 
i 21 milionów wyznawców religii nie- 
chrześcijańskich. Najkorzystniej dla ka- 
tolików przedstawia się Ameryka Po- 
łudniowa, w której obok 73 milionów 
katelików żyje tylko pół miliona chrze. 
ścijan innych wyznań i półtora miliona 
wyznawców religii niechrześcijańskich. 
W Afryce jest 5,4 miliony katolików, 
9 milionów chrześcijan i 125 milionów 
innych wyznań, w Azji 17 milionów ka- 
tolików, 9,4 milionów chrześcijan i 970 
milionów innych wyznań. 

Wszechświatowy podział wyznaniowy 
przedstawia się następująco: 19 procent 
katolików, 16 procent wyznawców Kon 
fucjusza, 12 procent Mahometan, 12,1 
procent H ndusów, 10,8 procent Buddy 
stów, 8,9 proc. protestantów, 7,1 proc. 
schyzmatyków, 66 proc. FHnamitów. 4,1 
bezwyznaniowych i 0,9 proc. Żydów. 
Statystyka ta uważa naukę Konfucjusza 
za wyznanie religijne, jakkolwiek ściśle 
biorąc ona nim nie jest. Opiera się, 
jak wiadomo głównie na kulcie przod 
ków i sprawia, źe Chińczycy mają swo 
ja genealogię wstecz do zamierzchłej 
przeszłości. Zadna najbardziej arysto- 
kratyczna rodzina europejska nie może 
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się z nimi pod tym względem równać. 
Watykański biuletyn wymienia Chiń 
czyka, który jest księdzem katolickim 
i mieszka pod Pekinem. Ksiądz ten na 
zwiskiem Józef Kunglingthe posiada 
drzewo genealogiczne obejmujące na- 
zwiska 77 przodków. Pierwszy umarł 
w r. 479 przed Chrystusem, lista obej- 
muje więc okres 2.400 lat. 


Czy w parlamencie francuskim 
zatrzymane będą zegary? 


Obie lzby parlamentu francuskiego 
pracowały przez święta normalnie bez 
przerwy. W senacie po generalnej de- 
bacie budżetowej, w której senat za- 
manifestował daleko idące poparcie 
min. finansów Bonnetowi i jego poli- 
tyce, odbywa się obecnie dyskusja nad 
poszczególnymi działami budżetu. Za- 
kończenie tej dyskusji oczekują w ko- 
łach parlamentarnych na środę, tak, że 
we czwartek i piątek odbywać się be- 
dzie tradycyjne uzgadnianie poszcze: 
gólnych pozycyj budżetu między Izbą 
deputowanych a senatem. Ulzgadnianie, 
które w kołach parlamentarnych nazy- 
wane jest „naveite”, tj. czółenkiem 
tkackim, ponieważ oznacza przesyłanie 
kilkakrotne tam i z powrotem tekstu 
ustawy między Izbą a senatem potrwa 
przez czwartek i piątek, a nawet, jak 
dziś zaczynają wyrażać obawę w ko: 
łach parlamentarnych, może przeciąg: 
nąć się przez noc sylwestrową, W kaź- 
dym razie budżet tegoroczny zostanie 
załatwiony na pewno na dzień 1 stycz 
nia i nie będzie potrzeby tak, jak w 
ubiegłym roku postdatować ustawy bu- 
dżetowej w dzienniku urzędowym, bo 
wiem w zeszłym roku ostateczne uzga- 
dnianie skończyło się dopiero nad ra- 
nem 2 stycznia i budż-t ogłoszony był 
w dzienniku urzędowym dopiero 3 go 
stycznia z fikcyjną datą 4 go. Możliwe 
jest jednak w każdym razie, że nocy 
sylwestrowej zegary w lzbie deputowa 
nych i senacie zostaną o godz. 12 ej 
zatrzymane, aby zachować fikcję, że 
obrady budżetewe nie przekroczyły pro 
gu roku następitego. 


Cudze chwalimy swego nie znamy 
sami nie wiemy, że posiadamy 
doskonały pod każdym względem 


JEDWAB DO HAFTU 


J. N. C. 


Żądajcie odtąd wyrobów 
tej tylko marki 


Skład fabryczny ul. 7 Kamienit 29, Nowicki | 


PROGRAM RADIOWY 
OGÓLNOPOLSKI 


PIĄTEK 
6,15 Kolęda : 
6.20 Gimnastyka. 
6.40 Koncert poranny 
7,00 Dziennik poranny, 
8,00—11,40 Przerwa. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12,03 Audycja południowa 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 
15,45 Gawęda Kornela Makuszyńskiego 
16,00 Rozmowa z cherymi ks. kapelana Micha 
1515 „Boże Narod 
„15 „Boże Narodzenie w poezji i pieśni“ 
16,50 Pogadanka aktualna. manaa 
17,00 „Nasze midinetki“—felieton. 
17,15 Orkiestra rozrywkowa 
17,50 Pogadanka sportowa 
18,00 Wiadomości sportowe. 
18,10 Motywy egzotyczne w muzyce jazzowej 
18,30 Program na jutro, 
18,355 Audycja dla wsi. 
18,00 Oryginalny Teatr Wyobrażni: „Brat znaj- 
duje brata"—komedia radiowa. 
19,350 Kolędy polskie 
19.50 Pogadanka aktualna. 
20,00 Koncert rozrywkowy 
20.45 Dziennik wieczorny, 
20,55 Pogadanka aktualna 
21,00 Sylwester w Lublinie . 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 


polskiej 
produkcji 
— marki 


nego. Przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 
23,00 Muzyka taneczna. 


Składajcie ofiary 
na Fundusz Obrony Morskiej 


W ZZO EO z 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu lub wysyłką pocztową zł. 1.60 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Edmund Słotwiński. 
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Odbito w drukarni „Udzlałowej”, Aleja 41. 


